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P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  z ip .  2 t ;r .  2 0  

K w a r .  zij». *. N r  p o j e d y n c z y  g r .  5.

W  s z y s t k a  d lu  w s z y s t k i c h .

w  ■ .Yszło ju/  z d r u k u  dz ie łko  Dra  Kaczkow­
ski* go o Cholerna morbus  ; nabyć go możn* w 
s i ęg u - n i  G l i i ksberga  , w skł adn ic  C iechanow­
skiego i w d r u k a r n i  szkolnej  po z łp .  1 gr .  20 

■ exemplarx .
Życzący  sobie nade s ł an i a  poczta p ierwszego 

zeszytu dzie ł a  P. Morgan pod t y tu łom:  F r a n ­
cja w la tach I S29 i 1880,  raczą na s tacjach po­
cztowych wcześniej  zapisać sic i z ł ożyć  zł .  3. 
Po tej cenie  każdy zeszyt  będzie  Onożna o t r z y ­
mywać z urzędów pocztowych.

Dnia  onegdajs zego otworzono w kawiarni  w 
pa ł acu dawniej  Chodkiewicza  a te r az  Kochanow­
ski ego  przy  ul icy Miodowej ,  salon , "k tóry ozdo­
bi i o ś c i ą swoją przewyższa  tak ter aźniejsze 
Jak i dawniej  będące  w Warszawie podobnego 
rodzaju zak ł ady,  a nawet  powiedzieć można,  jest  
p i e r ws zym  w ty m  względzie  z ak ł a dem .  Wy ­
s t awiony i urządzony  j e s t  po d łu g  planu pana 
K ro p iu n i ck i ego  ; cały s łon zdobią  ko lumny  
po rządku  korynck i ego  , śc i any zaś pok ry to  są 
p i ęknemi  obiciami z. fab ryki  przy ulicy Danie-  
lowiczowskiej  exyslu j ace j ,  do panów Szpei l i nga,  
Raima i Wer lhe i i na  należącej .  W n i e d z i e l e ,  
pon i edz i a łk i ,  .środy i p iątki  wykonywane  t am­
że będą  wieczorami rozmai te  muzyk i  przez  a r ­
tys tów Czechów,  lecz wtenczas osoba wchodzą ­
ca do salonu op ł aca  z łp .  1. Na l eży  ż y c z y ć ,  
ażeby publ i czność  po lubi ła  tg p r z y j emną  m u ­
zy k a l n ą  zabawę i każdego razu tak l icznie sig 
zg romadzi ł a ,  j ak  w dniu onegdaj s zym.

I ) vrc.kr j cl g e n e r a ln a  p o c z t  k r ó l e s tw a  p o i - 
sk ieg o i  —■ Gdy  obwieszczona na dniu 22 l i s t o­
pada r. b.  zawiadomieniem z dnia  5 b. m.  i r .  
Nro 13, L7<3. l icytacja na en t r ep ry zg  u t r z y m y ­
wania koni  pocztowych w Warszawie czyl i  t ak  
zwana pocz tha l tcr ją  b e z s ku t ec z n i e  s p e ł z ł a ,  
dy rekc j a  j ener a lna  prze to  uwiadomią,  iz nowy 
t e r mi n  powtórny do odbyc ia  l icytacj i  głośnej  
n -  tgż en t r ep ryz g  na dzień 2 grudni a  r .  b .  o 
godzinie  12 z po łudn i a  w biórze dy rekc j i  j e -  
ne r a lne j  poczt  zo s t a ł  oznaczony .  Warunk i  k o n ­
t r ak tu  zawrzeć sig mającego z znacznem pod ­
wyższeni em pł acy za odwóz poozt ,  z ł ozone  są 
w biórze kassy  j en e r a ln e j  pocztowej ,  gdzie  k a ­
żdego dni a ,  wyjąwszy święta od godziny 9tcj  
z rana do 3 popo łudn iu  pr ze j rzane  być mogą.  
W Wars zaw ie ,  d. 22 l i s topada 1 8 3 0 . —  Radca 
st. nu,  D y r e k t o r  j ę n c r a ln y  policji  i pocz t ,  w 
n i ebytnośc i  r e f e r endarz  s tanu 1 kommissar z  Ao-  
w ick i .  Sek re t a r z  j m e r a l n y  M a r k o w s k i .

W dniu 20 b. m. ,  w nadchodzący  p i ą t ek ,  da ­
ny będzie  w lokalu r es su r sy  dawniej  p r zy  u- 
l icy Miodowej wieczór  tańcuj ący.  Rilety wnij-  
ścia wydawano będ ą  we środę  i czwartek w go­
dzinach od 4 do 9 popo łud n iu .

( \ .  n . )  Uwagi o grze panów Nowakowskiego 
i Niwiński ego w roli  Fo r tuna ta ,  w Kur je r ze  Po l ­
sk im  Nro 337 zamieszczone ,  są mi powodom o- 
ogłoszenia  moich  zu pe łn i e  przeciwnych .  P r z y ­
kro  mi  bez obrony zostawić młodego  a r t y s t ę ,  
k tó r ego  t al ent  rozwija się tak znakomici e ,  n i e ­
s ł uszn ie  po t ęp ionego.  Nie j e s tem s t ronn ik i em
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Żadnego,  z  nich.  Sąd  pub l i czny  wyrzekn i e  przy  
kicn j e s t  p rawda.

Au tor  wspomnionego a r t y k u łu  uważa w od e ­
g ran iu  roli F o r t u n a t a ,  między Nowakowskim a 
N iwińsk im  tę s t anowczą ró żn i c ę ,  ze pierwszy 
p r z ed s t a w i ł  na s cen ie  wyksz t a ł conego  cz łowie­
ka  , k t ó r y  ł a d n y m  znak i em ani wyrazem nie 
zd r a d z i ł  dawnie js zego swego s t anu ,  i k tóry d a ł  
poznać  swe pochodzeni e j edyn i e  przez wewnę ­
t r z n e  nałogi  i p r zym io ty  duszy nie c ia ła ,  a mia­
nowici e  p r zez  d u m ę ,  próżność  i zby teczne  za­
ufani e w losie,  d rug i  zaś w rol i  Chłopa p r z y ­
b r a ł  z ewn ę t r zne  oznaki ,  r ubaszność  i n i e zg ra ­
bną  pros to tę .  Zkąd  wywiązała  się dla Nowa­
kowski ego p oc hw a ła ,  a dla Niwińskiego naga­
na,  —  Na  co nie zgadzam się,  o zasad k r y t y k i  
r e c enzen t a  nie pojmuję.

D u m a ,  p różność  i zbyteczne  zaufanie w losie 
n i e  są byna jmn ie j  na łog ami  i p rzymiot ami  ze-  
w n ę t r z n e m i  Ch łopa  , owszem p rzec iwn ie ,  są to 
dzieę i  wysok iego rodu i bogactw; n ie  móg ł  więc 
P.  Nowakowski  za ich pośr edn ic twem dać nam 
p oz nać  p ie rwo tny  stan F o r tuna t a ;  i j eże l i  w tej 
rol i  innych  nie b y ło  widać przymiotów,  pozna­
l i byśmy  w Fo r tunac i e  j edyn i e  bogacza,  n i e  ząś 
ch łopa  dos t a tkami  obsypanego.  Wewnę t r zne  
p r zy m io t y  Fo r tu na t a  wystawi ł  nam autor  dz ie­
ł a ;  panu  Nowakowskiemu z tego względu nie 
może  być  p r zyznaw aną  żadna za l e t a ;  samo o d ­
czyt ani e  dz ie ł a  zas t ąp i ł oby grę  jego.  Sz tuka  
ak to r a  polega  na zastosowaniu zewnę t r znych  
oznak  na s cen i e ,  do wewnę t r znych  przymiotów 
osoby w rol i  wyobrażone j ;  nie  na leży więc z 
t ego powodu ganić P.  Niwińsk iego,  jeżel i  t y l ­
ko  powierzchowność  jego odpowiedn ią  by ła  cha­
r ak t e rowi  przez  autora u tworzonemu.

F o r t p n a t ,  nagle  wynies iony z nędzy do bo­
gactw przei stacza  tylko zewnę t r zną  barwę;  cha­
t ę  na pałaCj s i e rmięgę  na wyk wi n tne s t roje  za­
m ie n i a .  N ie p rz eb r ane  dostatki  t rwoni  d la  n a ­
syceni a  namiętności  z k tó remi  u rós ł ;  jeść i pić 
j e s t  j ego j e d y n e m  has ł em i celem życia,  brzuch 
j ak  sana wyznaje  s tanowi d rugą  ego osobę.  U- 
i nys ł  jego w p ierwotneni  zostaje ograni czeniu;

pi je drogo opł.-.cono lekars twa na wzbudzeni e  r o ­
zum u  pos łużyć  mające; ks i ążki  z akupu je  na są­
żnie aby go oświeconym z rob i ł y .  W rozpu -  
snem towarzystwie Świstaka,  Hu lak i  i Bibosza  
nie w yk sz t a ł c i ł y  się (jak my ln i e  tw ie rdz i  r e ­
cenze n t )  jego obyczaje;  obchodzeni e się z L u d ­
wiką ,  Ka ro lem,  J u k u n d e m ,  i Lo ren cem  cechuje 
grub jaństwo i gminna  ruhaszność  ; przyjaciela  
młodośc i  wjta k i e l i c h e m ,  a duka t ami  us i łuj e 
przy  sobie z at r zymać .  C h a r ak t e r  więc F o r t u ­
nata  jes t  pros tak  rodz imy,  śmieszny,  przez  n i e ­
znajomość właściwego użycia bogactw,  k tó r e  
pos i adł  n i e spo dz i ew an i e ; różni ący się od po ­
spol i t ego wieśni aka  tern t ylko,  co m ożn a  la  
p ieni ądze  n ab y ć ,  okazałośc ią  i b l ask i em r z e ­
czy k tó r ych  używa.  W późnym już wieku s t a ł  
się i g r aszką  duchów; cz łowiek nie jest  meb l em 
k tó r y  na r zędz i em da się wyg ładzić ,  na łogi  c ia ­
ł a  są do pozbycia  t r u dne ,  ęzęs to w s i e rmiędze 
znajdzie  się dusza  pała '  ów godna,  ale zewnę - 
t r zuość  pot r zebu je  d ług i ego  k sz t a ł cen i a ,  aby 
nawykn ien i a  za ta r te  być mog ły .  Fo r tu na t  prze? 
czas k ró tk i  zostaje bogaczem,  a w tej epoce 
myś l i  ty lko  o n - s ycen iu  zmys łowych  pot r zeb,  
wszystki e  osobiste pr zymioty  zachowuje bez 
zmiany ,  do tkn i ę ty  wreśc i e  sku t kam i  z łego  bo ­
gactw użycia ,  wraca do p ie rwo tnego s t anu,  na 
ł ono  p racy ,  t  r adością  w towarzys twie  U k on ­
t entowania .

P.  Nowakowski ,  co uważam za wadę gry  j e-  
g o ,  n ie  p r zeds t aw i ł  nam w rol i  F o r t u n a t a ,  
ch łopa  co trwoni  l ek ko  naby te bogactwa i śm i e ­
s znym jes t  w ich u ż y c i u , lecz nam w y ob rą .  
z i ł  wykwintnego  t r efu i s i -,  godnego mieszkańca  
ws pan i a łych  gmachów (jak powiada r ece nz en t ) .  
P .  Niwiński  zaś lepiej  z rozumia ł  swą ro l ę ,  wy­
s t awi ł  nam w For tunac ie  rzeczywiśc ie  chłopa  
mi l j onowego.  W odeg ran iu  miotl  irza s ł usznie  
poszed ł  w śl ady swego pop rzedn ika ,  bo też grat 
P .  Nowakowsk iego  w tej części roli by ł a  wzo­
rową: de l i ka tn i e j s zym tylko  okaza ł  się wzglę­
dem p ub l i c zno śc i ,  wyszukuj ąc  osoby na mio­
t e łk i  za sługuj ące  nie w p a r t e r ze  i lożach,  a!e 
za kul i sami .  A. M.
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( N . )  N a  p r z e d s t a w i e n i u  w z n o w i o n e j  o p e r y  w  T e ­
a t r z e  N a r o d o w y m  o p e r a  W ł o s k a  w p o d r ó ż y ,  p u ­
b l i c z n o ś ć  n a s z a  b a r d z o  l i c z n i e  s i ę  z g r o m a d z i ­
ł a ,  c o  j e s t  o c z y w i s t y m  d o w o d e m ,  ż e  i s t a r e  o p e ­
r y  k t ó r e m i  n i g d y  g a r d z i ć  n i e  p o w i n n i ś m y  p o ­
t r a f i ą  z w a b i ć  p u b l i c z n o ś ć ,  b y  l e b y  d o b ó r  ś p i e w a ­
k ó w  i ś p i e w a c z e k  z n a j d o w a ł  s i ę  w p r z y z w o i t y m  
s t a n i e .  P .  G ł a d k o w s k a  i W o l k ó w ,  z a j m u j ą c e  
C e l n i e j s z e  r o l e  w o p e r z e  w ł o s k i e j  w  p o d r ó ż y ,  
p r z y z n a ć  n a l e ż y  ż e  n i e j e d n e g o  z  w i d z ó w  z a o ­
s t r z y  ł y  c i e k a w o ś ć ,  a t ern s a m e m  p r z y c z y n i ł y  s i ę  
d o  t a k  l i c z n e g o  z g r o m a d z e n i a  ,  l e c z  j e ż e l i  p u ­
b l i c z n o ś ć  w y  n a g r a d z a  c i ą g ł c m i  e k ł . s k a m i  i p r z y ­
w o ł a n i e m  t e  m ł o d e  p o c z y n a j ą c e  ś p i e w a c z k i ,  t e i n  
b a r d z i e j  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż e ,  ż e  P .  G ł a d i t  ow s k a  
i  W o ł k ó w  b ę d ą  u m i a ł y  i n a d a l  z a s ł u ż y ć  n a  
c i ą g ł e  je j  w z g l ę d y .  J a k o  b e z s t r o n n y  a m a t o r  
o p e r ,  n i m  w y n u r z ę  w ł a s n e  z d a n i e  o p r z e d s t a ­
w i e n i u  l e j  o p a r y ,  u i e o d r z e c z y  w i d z ę  w s p o m n i ć  
r o z m a i t e  z d a n i a ,  j a k i e  na p a r t e r z e  d a ł y  m i  s i ę  
s ł y s z e ć ;  i t a k  P .  X, .  d u w o d a i ł  ż e  P .  G ł a d k o w ­
s k a  m a  g ł o s  p r z y j e m n y ,  l e c z  c o k o l w i e k  b r z ę ­
c z ą c y ,  n i e t y l e  t k l i w y  i l e  P .  W o ł k ó w ;  i n n y  d o ­
w o d z i ł  ż e  p r z e n o s i  P ,  G ł a d k o w s k ę ,  a to d l a  t e ­
g o  ż e  m a  g ł o s  m o c n i e j s z y ,  a o b o k  s z c z ę ś l i w i e  
w y k o n a n y c h alokato  p i ę k n i e j s z y m  o r g a n e m  b a r ­
d z i e j  z a c h w y c a  p u b l i c z n o ś ć ;  s ł o w e m  Że z d a n i a  
p u b l i c z n o ś c i  b y ł y  r ó ż n e ,  a w s z y s t k i e  n a  p o c h w a ­
ł ę  j e d n e j  i d r u g i e j  ; g d y b y  z a t ć m  p u b l i c z n o ś ć  
n a s z a  c h c i a ł a  b y ć  ’s p r a w i e d l i w ą  w  s ą d z e n i u  o 
t y c h  ś p i e w a c z k a c h ,  p o t r z e b a  a b y  d o  s ą d u  t a ­
k o w e g o  n i g d y  w p ł y w u  n i e  m i a ł o  z d a n i e  c o  d o  
i c h  p o w i e r z c h o w n o ś c i ,  j a k t o  j u ż  n i e r a z  s ł y s z e ć  
m o g l i ś m y :  , , ja w o l ę  G ł a d k o w s k ę  b o  ł a d n i e j s z a 41 
a i n n y  p o w i a d a  , , j a  p r z e k ł a d a m  W o ł k ó w  b o  m a  
ż y w s z e  o c z y  i m n i e j s z ą  n ó ż k ę ”  t a k i e  p o w o d y  
b y n a j m n i e j  t o w a r z y s z y ć  n i e  p o w i n n y  w o d d a w a ­
n i u  s p r a w i e d l i w o ś c i  p r a w d z i w e m u  t a l e n t o w i  ; 
n a j l e p s z y  m a m y  p r z y k ł a d  z p u b l i c z n o ś c i  P a r y z -  
j i i e j  k t ó r a  w s w y m  t e a t r z e  w ł o s k i m  w  j e d n y m  
c z a s i e  p o s i a d a ł a  t r z y  s ł a w n e  ś p i e w a c z k i :  p a n i ą  
i  o d o r ,  S o n t a g  i P i z a r o n i ,  z  t o m  w s ż y s t k i e m  l u ­
b o  P .  S o n t a g  b y ł a  n a j p i ę k n i e j s z ą ,  p i s m a  p u ­
b l i c z n e  w y n o s i ł y  p o d  n i e b i o s a  P .  P i z a r o n i ,  k t ó ­

r a  o p r ó c z  ż o  n i c  j e s t  ł a d n ą  i z g r a b n ą ,  a l e  n a d ­
t o  t w a r z  j e j  j e s t  o d r a ż a j ą c ą ;  z a t e m  z o s t a w m y  
s a m y m  w i e l b i c i e l o m  i p r a w d z i w y m  a m a t o r o m  
p ł c i  p i ę k n e j  s p r a w i e d l i w s z y  s ą d  c o  d o  p i ę k n o ­
ś c i  n a s z y c h  P o l e k ,  a w r ó ć m y  s i ę  d o  o p e r y  w ł o ­
s k i e j  w  p o d r ó ż y .  J e ż e l i  w n i e k t ó r y c h  m i e j ­
s c a c h  p r z e w y ż s z a ł a  w ś p i e w i e  P .  G ł a d k o w s k ę ,  
P .  W o ł k ó w  ,  to ś m i a ł o  p o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  Że i 
o s t a t n i a  m i a ł a  c z ę s t o  p i e r w s z e ń s t w o  n a d  d r u g ą ;  
P .  G ł a d k o w s k a  m a  g ł o s  m o c n y  , s l o k a t t a  w y ­
k o n y w a  z  w i e l k ą  ł a t w o ś c i ą  i o k a z u j e  s i ę  b y ć  
w i e l e *  m u z y k a l n ą :  p r z e c i w n i e  c o  d o  g ł o s u  P .  
W o ł k ó w  l u b o  g o  n i e  m a  ty l e  d o n o ś n y m  nta s w o ­
j e  s z c z ę ś l i w e  m o m e n t a ,  g d z i e  w  s t o p n i o w a n i u  
t o n ó w  o k a z u j e  n a d z w y c z a j n ą  g i ę t k o ś ć  g ł o S u  a 
w p i a n i s s i m s c h  j e s t  c u d o w n ą ,  s z c z e g ó l n i e j  z a -  
d o w o l n i o n ą  b y ł a  p u b l i c z n o ś ć  * p r ó b y  ś p i e w ó w  
na  p o c z ą t k u  a k t u  d r u g i e g o ;  w t e n c z a s ,  d o k ł a d n i e  
s ł y s z e ć  m o g l i ś m y ,  ż e  j e d n a  r y w a l i z u j ą c  z  d r u g ą ,  
n i e  z o s t a w u j ą c  - s o b i e  w i e l e  w  t ern  m i e j s c u  d o  
ż y c z e n i a ,  u m i a ł y  w r ó w n y m  s t o p n i  z a d o w o l n i e  
p u b l i c z n o ś ć ;  t y m  s p o s o b e m  ś p i e w  i c h  w z o r o w y  
p r z e k o n y w a  n a s ,  ż e  o b i e  t e  p o c z y n a j ą c e  ś p i ć -  
w a c z k i  w i e l c e  d o  w z r o s t u  e p e r y  n a s z e j  p r z y s ł u ­
ż y ć  s i ę  m o g ą ,  g d y ż  j a k  j e d n a  t a k  i d r u g a  w  t y ­
l u  r o d z a j a c h  o p e r  z n a j d z i e  d l a  s i e b i e  w ł a ś c i w ą  
s o b i e  r o l ę .  J e ż e l i  d y r y g u j ą c y  tą  o p e r ą  P .  S o -  
l i w a  u m i a ł  z a s ł u ż y ć  na  p o c h w a ł ę  z a  s z c z ę ś l i w e  
j e j  p o w o d z e n i e ,  t y m  b a r d z i e j  s p o d z i e w a ć  s i ę  n a ­
l e ż y  ż e  s z a n o w n y  n a s z  r o d a k  K a r ó i  K u r p i ń s k i ,  
w  w a ż n i e j s z y c h  o p e r a c h  j a k i e m !  s ą  vVcs t a l l ca  ,  
D o n  Z u a n ,  t  l e t  c z a r n o s i ę z k  i ,  p o d  d y  r e k ć j ą ś W o -  
j ą ,  b a r d z o  p r z y s ł u ż y ć  s i ę  m o ż e  d o  1‘o ż t o f n i ę c i a  
p i ę k n y c h  t a l e n t ó w  t ak  p a n n y  W o ł k ó w  jak i  G ł a d -  
k o w s k i e j .  D o t y c h c z a s  m o w a  b y ł a  o  ś p i e w a ­
c z k a c h ,  s ł u s z n i e  w i ę c  p r z y t o c z y ć  t u  w i n i e t i e m  
k i l k a  s ł ó w  o  p a n u  S z c z u r o w s k i m  ,  k t ó r e n  n i e -  
s p r a c o w a n y  o d  l a t  k i l k u d z i e s i ę c i u  n a  s c e n i e ó j -  
c z y s l e j ,  z a c h o w a ł  d o  d z i ś  d n i a  d o s k o n a ł y  s w ó j  
g ł o s  , k t ó r e g o  c z y s t o ś ć  i p i ę k n a  i n t o n a c j a  w  
ś p i e w i e ,  j e s z c z e  d o  d z i ś  d n i a  k a ż e  u w a ż a ć  j a ­
k o  p i e r w s z e g o  l u b o  n a j s t a r s z e g o  w t e a t r z e m a -  
s j t y i n  b a s i s t ę ,  j a k i m  n i e w i e l e  n a w e t  o p e r  z a  g r a ­
n i c ą  s z c z y c i ć  s i ę  m o g ą .  J ó z e f  W ł a d y s ł a w  N»
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Xlegarnia Hugties et Kermen ot rzymat a  w tych  
dniach z  Pa ryża  Breyiarium romanum ex  Decreto SS. 
eoiicilii Triderit ini,  do którego są dołączone officia 
propria sanctorum patronorum et festorum regni I’o- 
loniae. Exemplars jeden na piąknym papierze zip.  
50, in crude 49.

. \a  wczorajszej giełdzie warszawskiej żądano za  
polskie l is ty  zas taw ne ,  nie licząc w to wartości  ku-, 
ponu wynoszącej zł.  1 gr. 20), po 86 zł.  15 gr.; za  
obligacje udziałowe po 330 zt,; za  rossyjskie  assy* 
gn a ty  żądano po 179 dawano po 178 zt.

Wczoraj zrana spostrzeżono w Gliniankach pomię­
dzy cegielniami pod Nrem 2313 w letniem ubraniu 
utopioną kobiety, której imię i nazwisko do tąd  n ie­
wiadome.

P rzy jecha li do W arszaw y. — Ledóchowski Józe f  
hr.Jz Konstantynowa 607 Danielowiczowska; Rasta- 
wiecki E dw ard  baron -z Lublina 493 Miód . ;  Szwaj­
ca r  ob. 556 Długa; Skalski Adam zM anów  584 Dł.j 
Wołowicz YVawrzenice 551 D t . ; Majewski Jan  540 
D ługa ;  Weliaininowa Pelagja  jeneratow a 414 K. P r  ; 
Suchorzewski podpułkownik 476 N. Senatorska; Pra- 
żm ouski  Kacper 2673 Bednar.; Bontani Tomasz 476 
N. Sen.; Raczyński E dw ard  hr. 1066 Król.; Biernacki 
Seweryn 1327 S .K rzy sk a ;  Łos F rydrych  z P io trko­
w a  500 Pod w.; Wendorff podkomorzy 2630 Bednar.

Dziś rano ciepła stop. I. — Wczoraj  w polud. 1. 
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dz iś :  lszy  raz nowa ko- 
óp. Rok d rug i ,  Pan domu, i S ta ry  kawaler.

Y
- ^ * - i ą ż e  R e i c h s z t a d z k i  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p o d ­
p u ł k o w n i k i e m  w p u ł k u  a u s t r j a c k i m  z i ę c i a  N a s ­
s a u ,  s t o j ą c y m  n a  z a ł o d z e  w B e r n i e .

W  A u s t r j i  m a  b y ć  z n i e s i o n y  p o d a t e k  k o n ­
s u m p c y j n y .

R z ą d  t y m c z a s o w y  w B e l g j u m  o t r z y m a w s z y  
p r o t o k u ł  n a r a d  p o s ł ó w  p i ę c i u  m o c a r s t w  w L o n ­
d y n i e ,  w k t ó r y m  w y n u r z o n e  z o s t a ł o  ż y c z e n i e ,  
a ż e b y  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  m i ę d z y  H o l l e n -  
d r a m i  i B e l g i j c z y k a m i  b y ł y  z a w i e s z o n e ,  u c h w a ­
l i ł  p o d z i ę k o w a n i e  p ię c i u  m o c a r s t w o m  za to  w y ­
l e w  k r w i  w s t r z y m u j ą c e  p o s t a n o w i e n i e  i w y d a ł  
n a t y c h m i a s t  r o z k a z y ,  a ż e b y  ze  s t r o n y  B e l g i j -  
c z y k ó w  u s t a ł y  w s z e l k i e  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  
ą ż e b y  s i ę  wo jsko  b e l g i c k i e  c o f n ę ł o  po  za l i n j e  
w  t r a k t a c i e  p a r y z k i m  z d .  3 0  m aj a  1 8 1 4  o z n a ­
c z o n e .

W  B r u x e l l i  r o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a ,  że  P .  Pot*,  
t e r  u s u n ą ł  s i ę  z r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  a w L eo-  
d j o m  m ó w i o n o  , że d n i a  14 l i s t o p a d a  w y j e ­
c h a ł  z B r u x e l l i .

P . O d  i łotr- l l a r r o t  z b i j a ł  na  p o s i e d z e n i u  i zby  
d e p u t o w a n y c h  d . - 9  l i s t o p a d a  z a s a d y  P.  G u i z o t ,  
p o d ł u g  k t ó r y c h  t e r a ź n i e j s z y  r z ą d  f r a n c u z k i  j e s t  
t y l k o  u l e p s z o n y m  d a l s z y m  c i ą g i e m  r z ą d u  p r z e ­
s z ł e g o .  S ąd z i  on p r z e c i w n i e  i t w i e r d z i ,  ż s  r ząd  
no wy p o w i n i e n  m i e ć  z u p e ł n i e  n owe  z a s a d y ,  a 
m i a n o w i c i e ,  że  z m i a n y  o s t a t n i e  p o c ią g a j ą  z« so­
b ą  k on  i e c z n i e  u p a d e k  w s z e l k i c h  p r z y w i l e j ó w .  
N* p o s i e d z e n i u  i zby d e p u t o w a n y c h  d.  10 l i s t o p a ­
d a  u c z y n i ł  P .  D u m o n t  d e  S.  P r i e s t  dwi e  p r o ­
p o z y c j e :  j e d n ę  a ż e b y  p e n s j e  w s z y s t k i c h  u r z ę ­
d n i k ó w  n a d  3 0 0 0  f r .  b y ł y  z m n i e j s z o n e ;  d r u g ą ,  
a ż e b y  we w s z y s t k i c h  g i m n a z j a c h  i w y ż s z y c h  
s z k o ł a c h  f r a n c u s k i c h ,  z a p r o w a d z o n a  b y ł a  n a u k a  
k  o n s ty  t u cj i .

O p r ó c z  s p r a w y  b y ł y c h  m i n i s t r ó w ,  b ę d z i e  
m i a ł  sąd  p a r ó w  f r a n c u z k i c h  do  r o z p o z n a n i a  
s p r a w ę  p a r a  K e r g o l a y ,  k t ó r y  w g a z e c i e  C o d z i e n ­
n e j  u m i e ś c i ł  l i s t ,  u b l i ż a j ą c y  p r e r o g a t y w i e  k r ó ­
l e w s k i e j .  S ą d y  z w y cz a j n e  u z n a ł y  s i ę  za n i e ­
w ł a ś c i w e  d o  s ą d z e n i a  lej  s p r a w y .

O p r ó c z  m o n e t  z ł o t y c h  d w u d z i e s t o  i c z t e r ­
d z i e s t a  f r a n k o w y c h  wybi jać  b ę d z i e  m e n n i c a  p a ­
r y s k a  z ł o t e  s z t u k i  d z ie s i ę c i o  i s t o f r a o k o w e .

F r a n c u z k ą  i zba  d e p u t o w a n y c h  w y b r a ł a  znn-  
e s n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  d n i a  11 l i s t o p a d a  P .  
K a ź m i e r z a  P e r r i e r  s w oi m p r e z e s e m ,  P .  D u p i n  
s t a r .  w i c e p r e z e s e m .

OBW IESZCZENIA Z B1ÓRA INFORMACYJNEGO 
D alsza  wiadomość i  wszelkie oh\aśnienia poniższych  
doniesień, udzielała sie w lokalu  B ióra na K rako- 

w skiem  Przed. N ro  377 p rzec iw  P oczty .
( 1 4 5 9 )  M u n d u r  O b y w a t e l s k i  , G u k i e r n i c z k a  

s r e b r n a  i f u t r o  N i e d ź w i e d z i e  p i ę k n e ,  p o r u c z o n e  
s ą  Bi ór owi  na s p r z e d a ż .

( 1 4 7 0 )  M ł o d z i e n i e c  d o b r e j  k o n d u i t y ,  u k o ń ­
c z y w s z y  p i ą t ą  k l a s s ę  , ż y c z y  s i ę  u m i e ś c i ć  n a  A -  
p l i k a n t a  do  A p t e k i .

W D R V K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O .  K A N T O R G Ł O W N Y  P R Z Y  V L I C Y  D A N I E L O W  I C Z O l l S K I  K J  P O D  ■ 6l6 
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